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Polem ika
Uwaga prasy skoncentrowana 

jest w  tej tkw ili na ostatnich wy­
padkach akademickich „Dzień 
Dobry" pochw aia w ca:aj pwm 
stanowi &kr władz aa tn ireak cy j­
nych, pisząc:

'Wtatue państwowe loowiązane a , 
zabezpieczy, zaro j ę  mrowie i ży­
cie jednostek, jon 1 możność spelnie 
T jit  Sonwięz. . pracy na terenie aka 
dcmiUdnt-

Je s j i o  u ^ i tn a  w a karJ„ a & ln y  o- 
oow^zek wtadzj każutgo Panstwa, 
które The ehc» pwgiąiyć się w odmę- 
t lR .ii « n a r c h i i .

Y  M - . r  m us c, b iw d ić  o lb r z y m ią  
W ię k s z o ś ć  m ło d z ie ż y  p i^ c d  o m a m io n ą  
g a rś c ią  m ło d e j tm a n a c j i ,  s ta io c n d c -  
c j f  k tó r a  u ls z c z y  i n a ru s z a  p o d s ta  
w  a u to n o ii. i l  s z k ó ł a k a d e m ic k ic h

P o ls k -  Ie s t i  będzie p a ń s tw e m  p r a  
w o r z ą d ir  n O b o w ią z u je  w  R z p f itc i 
s ta r o rz y m s k a  z a s a o a  D u r a  ł e i ,  sed  
Ie x .

„Dsrnń Doory zapomina o jea- 
nym Istotniejszym zadaniu włada 
państwowych ’ stwmzenia takich 
warunków, w których wypadki 
podoone do tych, które ostatnio 
miały miedwce w ogóle, bedą nie 
moiuw^, po p r o s t u  a%a tego, że 
nikt nie będzie ich chciał organi­
zować. A le tła to trzeba usunąć 
Żydów z Polski i zbudować taki 
nsbroj, w którym oy dl* żyoów 
miejsci nie było.

Istotna ieonaść
Waika, Która się ujawnił* po 

między poeitzcgólnymi odłama­
mi obozu narodowego, wywołała 
zaniepokojenie „Gońca Warszaw- 
aktefm" który pisze:

. J a k  w y n ik a  *  z a c y to w a n y c h  u s tę  
p ó w  spó< m ię d ; i  o b i  a l ia n to m !  m ło  
d Ł .e *y  n a r o d o w e j to c z y  s ię  o  s p r a w y  
taktyk a n ie  z i^ a d  S ą d z im y  z e  w  
te j  .y tu a c ] )  z n a jd ą  s ię  c z y n n ik i Któ 
r y c n  tn terw  e n c ja  p o ło ż y  j a k  n a js z y b  
d e j  itre i g o r s c ą c im u  w id o w is jru  k tó  
r e  w  ta n  t r u a n e j  c n w ll i  o s ta ć 'a  i  de^ 
z o rg a n  izu je  s iły  ‘n io z u  u a r o a o w łg o ."

tfUiszna jest troska „Gońca 
Warszawskiego" o jedność obozu 
narodowego Można ją  jednak je- 
dyn.e os.ągnąć przez stworzenie 
ęowago obozu narodowego, posia­
dającego Jasny program budowy 
nowetro łacnr w Poisc. istniejące 
stronnictwa polityczne, zwłasz 
eta pozbawiOue programu, Btu.no- 
włą tu przeszkodę, uniemożliwia 
iącłj ouaowę -ego obozu.

Dzaś i*kiego czynnika któryby 
w sposób besprogramowy mógł 
(jednoczyć i pogodzić one* nam 
Iowy nie m a .

„Pseodosprzeczności §owicchic
D<żeiwa pokojowa, czy światowo rewolucja?

(Od w issnego korespondenta ABC)
ofosKwa, w liatopaazie , nym Placu" w Moskwie w  dn. 7 

W iym roku obchód 19-ej rocz- listopada b. r., tnarsz. Wcroszy-
nicy przewrotu październikowe* 
go, czyli, według określenia u* 
**sędowegn „£więt© wielkiej re­
wolucji proletariackiej", urządzo­
no w Moskwie z mmejjzyrr. prze­
pychem, niz lat ubłegfych. Natou 
miast tresĆ polityczna tegorocz­
nego obchodu była baj dzi ej głę­
boka

Obchody moskiewskie wykorzy­
stano w tym roku w podwójnym 
celu: demonstracyjnym i props* 
gand^wym Aie takie określenie 
nte wystarcza jeszete dla oświe­
tlania całej skomplikowanej re­
żyserii uroczystości kreimić- 
skich. Wy twoi zyła się typowe dia 
Sowietów gmatwanina polityczna, 
z którą nawet obserwator aoorze 
obeznany z urnanam! posunięć 
moskiewskich, nie łatwo daj® oo* 
bie radę.

3 kierunKi prenagana *
W  tym roku na Czerwonym Pla 

cu w Moskwie demonstrowano 
siłę bojową ZSRR., a jednocześ­
nie dążenie państwa proletaria­
cki egc do powszechnego pokoju. 
Propagandę zaś prowadzone aż w 
trzech przeciwstawnych Kierun­
kach.

Dla własnych obywateli —  wy* 
sunięto na pierwszy plan kotiiccz 
nosc obrony ojczyzn w , i wytę 
zenie wszystkich wysiłków dla 
urzeczywistnienia „wesołego i su­
tego życia". Dla rroletarskich 
kół Zachodu przeznaczono hasło 
światuwej rewolucji socjalnej 
wreszcie dla rządowych czynni- 
ków państw sprzymierzonych — 
naslo demokratyzacji Z.S R.R., 
organizacji kolektywnego bezpie* 
czeństwa, dążności pokojowe ń- 
gotowoś# bojowe, czerwonej &r- 
mil.

Sprzeczne harla i zadania do­
prowadziły dc wielkich sprzecz­
ności w samej organizacji i wy* 
konaniu programu obchoau „św!ę 
ta rewolucji".

W  przemówieniu podczas rewii 
woj sic owej, odbytej na „O e rw r

łow  powuedzłai;

Oświadczenie na zagranicą
„Jesteśmy skłonni do mniema­

nia iż naszym wrogom Klasowym, 
nómc wszelkich ich przecnwiu
lak, nie starczy śmiałości by doko 
nać napadu n« nasz kraj. k zre­
sztą gdyby zaryzykowali, —  do­
dał Wwroszyłow, — znaczyłoby 
to, iż Pan Bóg chyba im rozum o* 
debrnł"

Zwroty 1 słowa te zasługują na 
jak najbaczniejszą uwagę, wypo­
wiedziane bowiem zestały po raz 
pierwszy. Dotychczas, w  przemó­
wieniach wodzów i w niezliczo­
nych artykułach prasy zawsze 
wkładano nieszczęśliwym obywa, 
telom sowieckim łopatą do gło­
wy, i i  państwa faszystowskie la­
da chwila moga aokonac napada

now wystąpił w styiu kandydata 
do pokojowej nngrody Nobla. Je­
dynym dążeniem ZSRR jest, wed­
ług p. Litwinowa, pokój ogolny, 
święty i nietyicalny. Pokój ten mo­
że być osiągnięty za pośrednic­
twem Ligi Narodów, pvd warun­
kiem jednak, by Ligp usłuchała 
światłej rady sowieckiego narko- 
mindiełu i postępowała według je 
go recepty -Recepta zaś polega... 
na wyłączeniu z L ig i państw fa 
szye.iowskich i przeistoczeniu In­
stytucji genewskiej w olok 
państw, segmentowanych przez 
wspólny cel polityczny.

Ś w i a t o w a  r e w o l u c j a
Wobec tan. „pokojowego" nasta­

wienia polityw sowieckiej, tym 
bardziej uderzającym wydaje się 
hasło zatwierdzone przez central­
ny K o m i t e t  partii komunistycznej 
ZSRR i obne-seone na olbrzymich

na Z. S. R. R „ celem podziali transparentach pc placu {jŁerwo- 
oj^zyzny proletariackiej na drób- nJrIT1 podczas uawczy-atosci: „ t . ic h  
ne części. Należy podkreślić, L  ; ż^ e światowa rewolucja socjali- 
teta worc.azylawska więce;’ ju z , "tyczu Ze nie było to ci sic Pm 
nie została powtórzona i m: i. P^Tw dku świadczy’ artykuł 
przemówieniach, ani w a rtyk u * '” ra^ 'd y ": 
lach prasowych. Woroezyłow 
rwracał się bowiem nie tyle do
własnych obywateli, ile przede 
wszystkim ao obecnych przedsta­
wicieli państw obcych, w pierw 
szym rzędzie zaś do Francji, któ­
ra ceni pakt % Lolsgewikam. tyk 
ko ze wzglęau na aomniemaną 
lub rzeczywistą potęgę wojenną 
Związku Sowńccklego.

I n* wewnątrz
Natomiast wyłącznie dla użyt­

ku wewnętrznego pi sezuaczone 
były mdponłykania o wciąż rosną­
cym niebezpieczeństwie „najazdu 
fas/ya iowskiego". Tnu-baż byio 
wytłumaczyć wla&nym obywate- 
kim, iż „ojcz/ziui" i nadal zmu­
szona będzie żądać od nich no­
wych ofiar na ote” -zu siły bojo- 
wtej ZSRR.

PoKoJowy Ltw inaw
Zupełnie Inne aucmty za brzmi a 

ły w  pruemówmnm ludowego kd- 
m isam  dla spraw zagranicznych, 
o, Litwinowa. W przydługie! ora- 
ćjł, wygłodzonej z okazji wręcze­
nia mu orderu Lenina, p. LitwJ-

i „Rok bieżący — mówi „Prawda” — 
był rokien, sprawdzenia -zeregów par­
tyjnych I uporządkowania caleyo me-

wają on« z mnogości i różnorod­
ności zadań, postawicniych so-oie 
przez kierown'ctwo Związku So- 
wierkiego na obecnj-m utapi, hi- 
itoryeŁnym.

F r z y g o t o w a i t i e  W d lH i

K w a . rarts
PranL nnacj jna z duma (wfat

szajemy batysfakcjł D  .donosi, z< 
likwidowanie blokady irw alu  tyl- 
ko Kwadrans. Nie życzylibyśmy  
Polsce większej liczby aklch-kwa  
drai.sów. Bowiem w normalnymi 
państwie nie poi .inno być takiego 
stosunku do munduru policyjne 
go, jak , może b ,ć  , ytw orzo ł» P « 
nocy z środy na czwanem

Nasze pismo wypowiedziało się
• ’ , . . przc-j-iw t e ]  blokadzie, ale ab

Liczne te i różnoicdue zadama i ^  oz, mieć,

pc co komu oyl potrzebny taki^prowudzają oię do jednego

wrpólneg* oel u : sposób Jej likwidowania, jaki zn
*unis one; stosowano, po co są potizebtoe szy

ma sobie sojuszn.kow jak w e ; ** ^  r
własnym kraju, tak i W państ­
wach obcych.

Luuność ZSRR nie d* aię zfc- 
pać na przynętę pięknych stówek 
o „świarowej rewolucji", „szczę 
ściu w  uzechświatowego proleta­
riatu" i t. p. Stosunek ludności co 
władzy’ pOiOstaje zasadniczo ne­
gatywny £oiuecsn.e trzeba zr 
wesasu zjednać aobie ludność, iia- 
strawyć ją  widmem „nnjazcki fa* 
sry^towstoego", skapuować ją ha­
słem obrony ojcz-i-zny, podgrzać 
nastroje paLrictyczne wsnomnie- 
nianu o „chrzcie Rusi", o jubile­
uszach Pusr,C'na 1 Łomonosowa, o 
„wielkich zadan.ach wiclkiegu na­
rodu rosyj skiego"

Lany, relegowanie i t. ć
Mwże.ze względu na swą przy* 

«aiezność organizacyjną p. min 
Swiętosławski nie był osobą zaoi 
ną do umiejętnego załatwienia 
sprawy bloKady- 

Do sprawy wywołania blokady 
nie chcemy powracać. Wyjaśnia 

I my ja dzis na str. 4-ej. Pragniemy 
tylko zająć się najfałszy ws>». opi­
nią, jaka panuje wśród ludzi, 
którym się wyaaje. ze „wychowu 
ją  młodzież iaeowo".

Są ludzie, kiórzy uważają, ta 
zajścia z policją wpływając nu 
podniesienie ducha wśroc mło­
dzieży Tymczasem stwarzanie ta­
kich sy.uacyj, jakr była w nocy

. ze śród., na czwartek na uniwer-
del: Światowa rewolucja i sytecie, kiedy io młodziez m ad 

Dla proletariackich rzesz Ła jyć pokonam ze wzgiędu na stc-
chauizmu pa-T jnego, Oczyszczona z chouu pozosiaje dawno wypróbo- mnek sił, działa fatalnie na Jej

P i^ n ę ta : -ow^ucja ł n psychikę, atwarza no prosto W
stalinr jest goiowu sptlnlc -ziejowt towa", „braterstwo ludów , „łou - piekt mzszosci.
zcJani WrefWej rewoincji socjalistycz rżenie ustrój u kapitał ifity cznego w

Odbudowanie Austro-Wągier?
Arry są żę  Otto zostanie Krdlem węg ersxim

nej ”‘. v JPrawuu", 6.11).
Jak można łączyć „pokój całe- 

go ńwiata" z haaiem „światowej 
rewolucji socjalnej" i „walką z ' 
fa»żyzni'*m‘' —  pozostaje, nieiglę* 1

skali światowej". W»zak proleta­
riat zachodni może sie okazać bar 
dzo cennym sojucznikiero podczas 
nadciągającej zawieruchy wojen­
nej, sojusznikiem tym bardziej

Bohaterem nie jest ter., które­
go biją. W. Ł

J C o t c e  & e z C i r i

tnoną tajemnicą reżyswoW potny- ( niezastąp^nym, oo atŁiaiającjTO 
ki sowieckiej. A le  Moskwa nie Iia tyłach wroga. 1
zwraca uwagi na Lude urobnobt-l Wreszcie; dla państw ,przym:e- 
ki. jako sprzeczności ideologiczne, 1 j^onych, pr/ynęti N r  3 c i : silna 
lub navret logiczne. Ta kwestia w 1 
ogóle dla niej nie istnieje, f  o pzo-
stu dla nagłej potrzeby połączono 
rzeczy, wzajem sie wykluczające. 
Litwinow przemawia! dia pacyfi­
stów zagranicznych i pięknodu­
chów inteligenckich, dla „L .g i 
'Przyjaciół U g i Narooow", i sno- 
bizujących się na czerwono lor­
dów. Hasła zaś i .artykuły „P raw ­
dy" przcznaCPohe .aą, dla „rewolu­
cyjnego proletariatu" ,

WszystlJe te przeciwieństw. 
n5e są rzeczą przypaaku. Wypły*

„kolektywneczerwona armra i 
bezpieczeństwo".

Widzimy wiec, i i  pozornie 
sprzeczne posunięcia i hasłt czer­
wonego Kremlu, w rzeczywistości 
wypływają z jednego źródła i do 
jeanego dążą celu: światowej re­
wolucji socjalistycznej. Czy ten 
cel uoLągnięty zostanie metodą 
Trockiego, czy też me.odą Stalina, 
rozostaj. rzeczą drugorzędną, ł  

nuwet obojętną. Cel, jak wiado­
mo, zawęzi uświęć- arodk?.

Bras

/><*-
nie-

Ignorancja czy fprstwo?
Nowy występ przyjaciół p. Rzymowskiego

W  oaiaon 22 i 2? d. m. M był 
się w Warszawie ogólnopolski 
zjazd delegatów Centralnego 
Związku Młodej Wsi. Bardzo ob- 
ivz«me sprawozdanie z tego zjai> 
do podał organ p Rzymowskiego 
„Kurier F^raimy". Według epra- 
wozdt wcy W. przed rwoma laty

dzieży od wielu laz krocią na ófc* 
Je wszystkich innych orgaiiizacyj 
młodzieżowych.

Weźmy tyllco cyfry z 1935 r 
Według danych Centralnego Ko­
mitetu do Spraw Młodzieży W iej­
skiej i Kai, Związku Młodzieży 
męskiej i żeńskiej, pierwsze miej-

naztąptló ..o łą^an ie  Bw!ązków|s u  w  ^  , r . Ł l1ę.y b,o

PaR Y2, *5 11 (Teł. wi ). W  
mrlącku z projektowanym przy- 
hytićE do Włoch adm. Horthy- 
ago rzyrnsK korespondent „F i­
garo* Komunikuję o rćzpowszech- 
#1*117011 w Bzymls oogloókach, że 
podest tej wizyty odbędzie się 
ostateczna wymiana zdań w srora 
w i«  restauracji Habsburgów na 
Węgrzech Prsewiazia.ua jesz u- 
joow ę nu mocy której sreyks. 
Otto gcaunia królem Węgier.

2  punktu widzen.a orawa mię-

dzynarodowegi nie atwarzj to 
nowego problematu, gdyż W ęgry 
są od czasu wojny królestwem, 
chociaż ocz króla. Fakt, że na tro 
nie węgierskim zasiądzie aaęć 
króla włeskiego, pozwoli W io­
chom okazać pomoć Węgrom gdy­
by ich niepodległość została za­
grożona ze etneny Niemiec, *a i 
położę,nie Włoch blisko Budapesz­
tu, umożliwi w każdej chwili 
szfctizą rnetaurńcję, gd^by Niem­
cy dążyły ao Aiwcnlu jsu

Rzezacy rytualni ooztfrawlaia
bojiownSkóMf o wolncsC I pestęp w His p&nii

OkAzuje się, za walka o ubój 
rytualny taczyn* wchodzić w 
Mtład postulatów knmunłstycż- 
tsyetj —  oto „Najii Folkscajtung ‘
X dnia 2ć listopada podaje str&sz- 
Cjta »e uchwał ostatniej konferen­
cji m żpiKów  żydowskich w tej 
sprawia. Konferencja ta. potępiw 
szy wązalkle zamachy na „szechi- 
ią*, opowiedziała się następnie 
pnHiclwJęc zamachom na ruch re- 
hotniegy, za wolnością... za amne­
stią, wreszcie zaś przesłała „po-J

zdrowienie hiszpańskim bojowni­
kom za wolność".

J&tc wiazim j —  postulaty, mało
związane z kwestią uboju wołów 
z ogłuszeniem, czy bez. Raczej, 
dotyczące kwestii uboju „go­
jów"...

Dodać trzeba, ie  w konferencji 
lej brał udział przewodniczący 
Międzynarodówki Robot. Spożyw­
czych, D’indowlec, j o * - » Kamiń­
ski,

młodzieży wiejskiej. Dalej p, W  
podaje taki oto obraz lieżobny 
organizacyj wńejsfeicłi: 

„Organizacje katolickie liczą o 
koło rOu.OOO, „Strzelec" mmej 
więcej to samo, „W ic i" okołc 
40.000, res/,tki Związku Młodzie­
ży Ludowej około 3.000 —  pozo- 
stałośo bi-zypada na Wołyń, Siąsk 
1 Wieiko^olakę. Centralny Zwir,- 
tek Młodej Wei jest dzif w Poł- 
6oe największą organizacją mło­
dzieży wi^jąkioj, skupia bowiem 
1 '-wych 500,006 zorganizowanych 
160-uOO najbardziej wartościn- 
a,vch i przodujących jednostek"  

N.“ te wywody „Kuriera" odpo­
wiada K. A . P.,

„V.v';dług Kuriera Porannego" 
wrganmeje mloduicży katoHckiej 
licsą tylko 100.000 członków. W 
ż oczywisto ści sama tylko mło- 

dz.óź męska, zgrupowana w Ka- 
toiickirł. Stowarzyszeniach liczy­
ła  w listopadzie 150.698 człon­
ki w hugie tyle członkiń pesia- 
a a j, Kat. Stowarzyszenia Mło* 
dzieży żeńskiej, razem więc ka- 
to,,*łtir organizacje młodzież," po- 
eflvrkoin'el liczą duto więcej po- 
na< 300 000 członków,

„Kurier Poranny" twierdzi, te 
ooza C. Z M. W, j „W iciam i" 
wszystkie inne organizacje mło­
dzieżowe na wsi ni® wchodzą w 
rachubę i w życiu swych regio­
nów ni* odgrywają prawne żadnej 
to! i. Że jest to absolutnie aie* 
zgodne z prawdą, stwierdzają re­
zultaty pracy, jakie satelicka 
młódr.eż „ozasikolna wykasuje 
chocby tylko aa poin przysposo­
bienia roltic-iego oraz wychowa­
nia fizycinogo. w  obu ty-ęb d*ię- 
dżinach Kat. Słv* wraj^saoftia Mło*

warzyszenia Młodzieży (2862 ze­
społy i 20.073 uczniów). W  sto­
sunku do wyników pnący w całej 
Polsce młodzież katolicka prze­
prowadziła* 30.10 proc. wssyst-

„Abis” u  K ermaszi!
Persone’ firmy z właścicielami Ko- 

kiełkiem 1 Bmnakim na czeie wno­
szą duzo humoru, reklamując w spo. 
soł v?soi ;woją pastę do obuwiu i 
podług. Goście kiermaszowi mają 
Okazję bezpłatnego oczyszczenia obu- 
vńa Beztroski nastrój w kiosku jesl 
jednak najlepszą reklama

kich zespołów 1 3Ó.86 proc. wszy­
stkich uczniów. W łaściw e cyfry 
są jeszcze wyższe, nonieważ w 
statystykach Kat. Stowarzyszeń 
Młodzieży m i ż. orak danych z 
terenu K sM ż Łuck i KSM2 W *r 
stawa. Czołowe miejsce w dzle- 
dżinie oświaty rolniczej organi­
zacje katolicki® dzierżą już od 
1928 r

A  tak samo kroczą na czele 
prac na polu wychowani* fizycz­
nego w Police wnosząc i do tej 
dziedziny katolicki* zasaay.

W  rwiązku 1  tymi faktami —  
kończy KA.P —  wt-potnnianj ar­
tykuł „Kuriera Porannego" jest 
albo płodem ignorancji albo pró 
bą wprowadzenia w błąd oninii 
publicznej w Polsce."

My ze swej strony dooamy, że 
jest to niewątpliwie jeden z wie­
lu pposobow walk.' z organizacja­
mi katolickimi.

uniw ersyito -

l i t o w y  p l ^ i a t
Dalsze popisy p. Rzymowskiego

1 W tygodniku „Prosto t  Mostu" 
ukazał się dalszy ciąg badań nad 
źródłami twórczości akademika 
Literatury P* Wincentego Rzy 
mowskiego. Jak wynika s zesta­
wienia artykułu Rzymowskiego, 
ogłoszonego w „Kurierze Poran- 
nytn" * dnia 1 września 1935 ro­
ku p. t. „Ostatnie minuty i se­
kundy" 1  ogłoszonym na parę dni 
przed tym artykułem Jean Prć- 
vosto w paryskiej „Mariannę" p. 
Rzymowski jest nie tylko wielbi­
cielem talentu Bertranda Russe- 
Ia ,nJe zaczerpnął również cały 
ustęp z artykułu paryskiego ty­
godnika.

Uwagi francuskiego korespon­
denta o sytuacji Dolityczncj w 
Anglii, Rzymowski przepisał nie- 
m »ł że doąłownie, ą dopiero na 
końcu w a d z ił drobną uwagę.*

o

— „Tym gorzej dla tych — rob. 
uwagę »  związKU z postawą Anglii 
jan revo$t, jeaer r najbystrzej­
szych umysłów młodej Francji — go 
rzej dis tych, którzy wymuw; ttgo 
milcząc igo kolosa me rozumieją" 
Tym razem zacny szermierz ide; 

„Kunera Porannego" okazał się 
być nieco sprytniejszy. Odpo­
wiedź na ewenłualne zarzuty jest 
go .owa. Tylko że plagiat pozo 
staje zawsze plagiatem.

0  plagiacie pracy Russela pi­
sze obszernie prasa zagraniczna, 
niedwuznacznie określając twór­
czość p. Rzymowskiego, jako 
„kradzież z dzieł angielskiego 
myśliciela" Czy w iej sytuacji, 
jak najszybsw decyzja P A L  oraz 
Syndykatu Dziennikarzy i Związ­
ku Zawooowege Literatów nie 
jest wysoce wskazani? Trwanie 

skandalu trzeba jfcróeić. *

W szy scy  winrri
dprocż żydów

Pani B a r b a r a ,  
browska, niezastąpiony 
zawodny środrk  na bezsen­
ność, oburzyła  się słra.sr/uć* 
że

...obrzucono ja ja m i profeso ­
ra W olfkeyo . Zn iew ażone ma  
jesiat na jw yższe ] wariości 

Stw ierdziła besapslaa jjm e  
że na jdrobn iejsze uszczuple­
nie prau żydów  sprow adzi 
niechybny upad?k Rzeczypo  
spolite j, wreszcie .z własćiwą  
sobie sum iennością wyliczyła  
kto jest w inien antysem ickim  
odrucł om  m łodzieży A  w ięc: 

pisarze, 
kler,
Częstochowa, 
szkolnictwo, 
prasa, 
rodzice, 
paidokracja. 
profesorow ie  

cy,
wszyscy starzy ludzie.
Pan i Barbara Bogum iłow a  

winna się zabrać do naszej 
ram oty p. t.: L e jb e  i Siarat 

P o ’-a naprawić co len siary 
obrzyd liw y aniyscmitnik, N ie ­
m cew icz nabroił. (k . ) .

Bez Kaaena ani rusz
Opera nie należy do Tekrt- 

bebe w ięc oczywiście jest do  
niczego. kato -K aden  zjechał 
z kretesem  galowe przedsta­
w ienie s Halką dane H -y o  
listopada. B y ło  nieprzyzwoite, 
bezsensowne, ide patriotycz­
ne...

Cóż m a zatym wustawiać 
ope^a w  dnie uroczyste? D a ­
m y i H u za ry ! ra d r  Kaden. 
D obra  myśl. W ed ie  tei zasa­
dy rzeźnia m iejska  pow inna  
wydawać powieści, K onserw a ­
torium  uczyć krawiectwa, 
straż ogniow a hodow ać kró* 
tiki. Akadem ia  literatury roz­
dawać w aw rzyny, (k . )

Nawe siły
Krążą obecnie pogłoski że 

najbliższa serja se jm ow a  za j­
m ie się rów nież now elizacją  
ustawy o szkołach akadem ic­
kich. P ro jek t n o w ^ j przew i­
du je ie  straż ogw ow a  pędzie 
m oqta wkraczać n a  tereny  
wyższych uczelni jedynie. ni> 
w ezw anie  j eklora. . IV  związ­
ku z tym  przygotow yw ane są 
pew ne zm iany organizacyjne  
w  kierunku poddania smaży 
ogn iow e j całkow icie pod  dy  
rektyw y policji.

P o lic ji współpraca ze slrn- 
oaniową w yjdzie niewą! 

pliw ie na dabre.„ strum ienie  
w ody z sikawc? czhlodzą có 
gorętsze tem peram enty, ale 
czy stro i ogniowa nie zacznie 
za jm ow ać się w yłącznie kw t 
siiunn akadem ickim i, zamiast
pasić pożary?


